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Nr: Dnia 23 .
MOMUS.

S o b o t a  T o m ik  II. Mca: Września . 
- ■ ■       —      _

Jak p r z y s z ło  , tak poszło.

F  R A S Z R I.

K o m a  dzień ro k iem , a noc wiekiem się zdaje, 

niech narobi ile może d łu g ó w ,  ani spostrzeże jak 

m u czas u p ł y n ą ł ,  gd y  wierzyciele przyidą po  swe 
należytości.

W  tych  czasach dwa razy pióra tem p eru ją  , raz 
gdy  m a się p isać ,  d ru g i  raz jak się zby t rczpisze.

Max.ymy także mają sw oje  k l im a ta ,  i po d o ­

bnie jak drzewa w jednych miejscach po w szystkich 

polach się rodzą, a w innych ledwo w oranzerjaeh
utrzym ać się m ogą.

i  i ■



Niemasz dziwaczniejszego żądania, jak chcieć 
kogo w łyżce wody u top ie , a jednak wiciu n a d t o  
maszynerją pracuje.

Zakazano krowom wiele ryczec, bo mało mle* 
ka dają.

Ż ciężkich czasów donoszą ze teraz w kartach 
nic będzie świcie wino ałe piwo.

Ponieważ pod ług  gramatyki samogłoski ą i ę 
powinny się. wymawiać przez nos, zachodzi wiec 
pytan ie  czyli to  prawidło obowiązuje także i tych 
co niemają nosów?...

Muszą i bednarze mieć swoje ta jem ne tow a­
rzystwa, co coraz mniej piątych klepek brakuje.

I forteca ma swego n i p a ,  a nim jest mog.
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z w o d z o n y ,  bo  choć j e s t  często z w o d z o n y ,  jednali 

z im n y  n a :to  b y w a ,  i da le j  zw odzić  się daje.

Z a k a z  n iem a  w  sobie nic, n o w e g o ,  w szak juz  

w ra ju  b y ł o  jedno  d rzew o  zakazane.

P rz e k ry c ie  laskę t o  się z rob i  łaska .

Mapp.a j e s t  zb io rem  m in ja f o r  różnych  k r a i n ,  

z t y c h  jed n e  są  m a lo w an e  e n  f a c e ,  a d ru g ie  a 

p r o f i l u  ty lko .

T ak  dr, i s lu d z ie  u le g a ę  a u lęg ać  m u s z ą , i z się- 

z n ic h  w k ró tce  p o ro b ią  u lę g a łk i .

D yw iz ja  w y m ó w iła  k o m o rn e  a ry tm e ty c e ,  s k ła ­

da swój u rz ą d  i jak o  exdyw iz ja  do cudzych  dóbr 

wyjeźdź?.

K o śc ió ł  b e z p ie c zn ie  m oże się n a z y w a ć  M odlin.



Szczepienie ospy to sprawi £e ród dziobatych 

zagin ie , a ta k  przynajmniej chód ospa nie będzie 
m ogła  juz dołków kopać dla drugich.

Ja myślę ze ęi powinni się nazywać fabrykań. 
ci piwa co g o  fabrykują, rrie ci co g o  robią.

Jakoś ludzie usuwają się od narad, i t a k , w 

Turczech d y w a n  radzi, w Hiszpanji s t a n y ,  a 
zaś w Anglji i z b y .

Tak sprowadzają do Londynu rozmaitych ś w ia r j .  
k o w,  i/, niebrak nic więcej jak tylko ażeby i p ch ły  

z sypialnych pokojow na świadków pozabierali,

I ogrody mająewój kwaterunek , wszekźe kwia- 

ty  w kwaterach na to umyślnych widzieć' się dają.

Niektórzy co mają pew ne kwoty w skarbie, 

zyczą aby się on w Wezuwjusza przem ien ił,  i ich 
zaległości wyrzucać moo-ł,
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Teraźniejsza kom pozycja m uzyki rzadko k t ó ­

rem u in s tru m en to w i daje .się odezwać so lo , wszy­

s tk o  w churack i p o d łu g  tak tu .

Między fenom ena jako to  ze znaleziono w g ę­

si k o c ię ta , w W ieprzu  bryczkę , s ta n g re ta  i konie, 

m ożna także i to  policzyć, że ludzi żywych widzia­
no w kozie.

1 Czas zg rzyb ia ły  m ów i w swoim trak tac ie  e 

g rz y b ach , że lepszy ryc aniżeli nic.

Chcąc ucywilizować żydów , nie trzeba ich li­

czyć naszego języka, ale trzeba nam  wszystkim li­

czyć się po ży d o w sk u ,  t.o się niedamy oszukać.

Portrecik  biedy oprawiają teraz za szkło zmniej­

szające, a p o r t re t  szczęścia za szk ło  powiększające,



tak dalece zręcznie, £« zduL-T"* <• • . .£ . , z'irt.f,Kj patrząc rąoziia wziąśę
jedno za drugie.

Dla tego pospolite-ruszenie, tak dawniej na- 
zy wano, 2ę nie podług taktyki odbywało ruc^y, a.  
e tylko pospolicie ruszało się.

f a c e c i  e .
• .  ■-

Teraźniejszy król Ciemnogrodzki, kiedy był 
jeszcze następcą tronu, w zebranej u dworu kom- 
pamj zapytał: „który członek u człowieka jest naj­
mocniejszy? różne były odpowiedzi, fecz nikt nie 
odgadł, -  Wreście gdy samego Najciemniejszego 
pana wzięła chęć dowiedzenia się o tej tajemnicy, 
żądał od syna swego Wyjaśnienia zagadki; a ten z 
pokorą na tym dworze właściwą , rzekł: „Nos Naj­
ciemniejszy panie i ojcze m ó j! bo waszą królewską 
mość-od dawnych łat ministrowie za nos wodzą, a 
jeszcze go nie urwali.
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W łftśeitbdka domu N. po trzebu jącego  odno­

wienia , gdy ją do teg o  n ak łan ian o  tfzdłiłaf „  p;eÓ 

Wsza miłość od s ieb ie ;  m nie pieniądze żaledwo wy­
starczą na  moje odnowienie.

K  A L  E  M B U R Y.

45. Pójdzie' Po luk do 'Wiednia,

46. R osum -nie  przewodniczy zg rom adieh itr ;

4 7 . Trży-sta-ry-w tili.

48. TJ-czy pisać.

4 9 . Życzy paft-nie rńiec chłopca.

50. Cuhier-nie panią zjadły.

51. Fioza-ka-leczy.

6 2 . Ńa-gło-we  wszystkim  przyrzekasz. 

U W I A D O M I E N I A .

Z nalaz łem  sakiewką ze s to  d u k a tam i,  p rze to  

uwiadamiam  b y łeg o  jej właściciela, aby nieczym f
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żad n eg o  txp fu .su  na w yszuk iw anie , gdyżsakiewk 
sp a l i łem , a d u k a ty  kończę topie.

"Wiwat! S to  la t  zdrowia ! Niech żyje! K ochaj­

m y się- Przyjaźń szczera nie u m ie ra !  i ty m  podo­
bne życzenia m ożna nabyć zaraz po  objt dzie ,  kill- 
szek z w inem  pokażę drogę.

D um a bardo/ci trzynaście m o rg ó w  trzym ająca 

jest do wydzierżaw ienia; NB. podejrzan i o pokorę 
do tej arendy przypuszczeni byc niemogą.

S o r r e s p o n d e n c j a .

Ponieważ redakcja Momusa pisała do l i te ry  
G. w R adom iu , a odpowiedzi nie odeb ra ła? a l i te ­

ra  G. i do m n ie  się gciaga, bo także m am  g ło w ę,  

p rze to  donoszę , źe jestem  wielbicielem i s łu g ą  p a­

na  M om usa i Dobrodzieja.

Znaczenie Zagadki vv przeszłym  num erze jes t
'/■» r a z.


